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SOBOTA 13 PAŹDZIERNIKA 1990 R.l

Nr 214 (11485) wileński
Spotkanie w Paryżu

PARYŻ, .12 października. Jak 
juz komunikowano, przewodni
czący Rady Najwyższej Repub
liki "litewskiej Wytautas Lands- 
bergis spotkał: się we .czwartek 

■ w  Pałacu Elizejskim ż prezyden
tem Republiki Francuskiej. .Fran- 
cóis Mitterrandem.

sSlaiiZwróciliśmy się do Francji 
""o^pamaę nam w  odzyskaniu na-' 
-śzego; miejsca w  - Europi^; -i-Jo  i 
poparcie.-Litwy. odradzającej swą 

| jiaństwowość, chociaż .na tery- 
'tóttitttrT naszej republiki znaj du-‘  

j e się je lc ze -A rm ia . Radziecka 
— powiedział -pa spotkaniu -W;

- Landsbergis -^driehnikąrTOmf;'; 
„Opowiedziałem prezydentowi 
iMitterrandpwi. ^naszych*. stara
niach zmie rzaj ących

rozumie^8fg?; 
p o p ie r a j  >pp»ae^aĄ -.'d ii* S|| 

: ^ ^ ^ ^ e i j ^ ;F r to ć j i^ ^ ^ fe B z ra ] ;  
“W ytautas' Landsbergis, przychyl-1 

j^f^hpy ?nafód- 
litewski m iał status obserwatora 
w  ;'x>rganIZaćjfiCh europejskich, |

-4chóęlaz 'g ę s t ': tó ;^ ó ż c ^ a ^ l^ ^ t i£ ^ ; 
-lćtórątrzi

Iimdsbergiś _i-i»w tedział 
; dzięnnikarzóm7 -fe vgigą-'_-państwa 
|^fjarR:iiskiegO k>bieCat ̂ v r t ó ^ . ^ :2 ; 
'^ o n y : ^ o ta '; i^ t e v « y ^ o J j^ ^ | Q i i t i :

Ż łó tó  zostało -
\ p rzyw iez io n e  -

mym banku, jak też tona zło
ta estońskiego przywiezionego 
przed' wojną; Cytował- on- prę-' 
zydenta francuskiego, że tymi 
zapasami Litwa mogłaby od ra- 
:żu -dys^nowaćr- ćhociażby' od 
]d ż iś ia j . ':

U. tą .pytany przez dziennikarzy, 
jak  w ogóle1" ocenia ód wyniki 
spotkania z  prężyde^temCF^ęJir 
-W, Landsbergis powiedział: »iJes- 
3em zadowolony i  naprawdę op
tymistycznie patrzę ńa naszą po
litykę międzynarodową". '

-Ą-. Przewodniczący Rady Najwyż
szej- Republiki litewskiej jjg ućze- 
^stniczył także i  | przemawiał p jz y ' 

^okrągłym Stole1' £ r: działaczy 
rpoiityczś^ch • Erancji,'poswięco-' 
Snyjń ^i^blemomr puz^^ości Etr ;̂ 
ropy. Przemówienia jego ' wyśłu- 
chano z wielką uwagą, W. Land- 

odpówl®dżIeć na
w ietó?pyJa^-'“

% %W&Ś: rezydencj i''|Ządu? francus-; 
kiego W . ;Xiahdsbergis spotkał

cuskjej Micheleni - Rócardem, 
O m ówiono zagadnienia p

^ ' i p o -
tkeinlu M ćiel;:Rocard -oświad-~ 
< ^ l ' i 4 '^ y t y w n łe  oceiuf idęęf  

;przę|^»VŁići#t-; 
^ w a c l l i ł^ ^ jg ^ ^ -w ^ ^ ^ ć j ł/ S - :

Landsberg is spotkał się także Z 
-;3^iitO Tran yań i^grom adzen ia  

N a ro d i^ ego 'F K ^ jL  : ^
|p|ggg2|§S

Umowa o współpracy
; -- p6 dwu^Sówym^sp^feariiu^de^: 

tógaeji minis te^stw ośw iaty re pu- 
^ / b ^ ^ ^ y ^ i c h w J u  rn ^ tó ^ p «ip ^ r  
~3ą iid  ;.;utóo1^ ‘^ '- ^ w j ió ^ a ^ ^ -50|o*’ 
Ł ^ o ^ ^ f^ fó S r j t - p t ^ is ą l i .  id ń ls tęr:' 
— ośw iaty Ł ó lw y  Andris Piebalgas.
.. -minister kultury : i _ ośw iaty L itw y 

'D a r iu s ‘Kuplys i  minister- oświa- 
r t y  Estonii- 'Rein  Loik, obejmuje

:r̂ T ) owa'nja p t^ ^ ^ o in e^ ó ^ d o/ u zy -  - 
. . .skania- dyplomu wyższej uczelni. -

^>ce' .■jjraygotoWałftze"-- w ^ ;^ 5 lB ym " 
£ Program ie nauczania:.-^-:zwłaaz- 

^ C ^ ^  hiśtorii, > g e o g ^ ii^  kulturyr. 
•'jPt^widżtóńó.--' -tów nłeż -wymlaa<$,\ 
^ ć j f ó p j i p ą ć i ż  p  śtworzenie > yd ipóiaie.. 
^  i^ rn ó c y  n a^ ^ W ych , orgahizowa- 
§§̂ nfetlronle&ncji--ipfemĵ ińóyr^J.

‘T^iNa spotkaniu podkreślono, że 
trzeba się starać, T ^ ^ ^ ^ ^ ó fe y r  

^ ^ ó lw ^ tó w ip a M tw Ą b a ł^ G k ic łę  
|S|fłŷ

ię c i^
iW  li^żećiwnym Ta^e^il^r-da rs^ 
iść dalej \^v^><^raCdwa6 iai^:

etapie

^pńygcrtbVrtiły;v . program działań 
ńa; na^Użś^ piert?--

iszym ̂ zadaniem ij esfr.^żbadaiUe: 
; wszystkichr z a l^  i 'wad^ystemu; 
-^Oświaty' liidóWej - 'V łe^ubltki;, -g&L 
: g^ iiurw w ie : w yćieóek; celem 
ĵ ŷńdany vBóś̂ iądĉ eńł ■

Helena GRINBERGAt 
Baltija^ELTA

Odezwa do parlamentu kraju
: 'L ikw idu jąc  obieralne organy-W  
_ Górno-Kąrabaskira- - V  Otywodżie 
'Autonom icznym  Radai ^N a jw yż

sza ZSRR naruszyła Ustawy Za- 
c sadniczą -fcrajlL; jM dw i się o  tym 
. w  apelu Prezydium _ Komitetu 
O brony Pokoju. • Podpisali ;go

- p rzewodniczący Komitetu, depu- 
towany ludowy Gienrych Boro-

- w ik , członkow ie Biura Prezydium 

•" W  ciągu ubiegłych 19 miesię
-  cy n ie podjąto żadnych kroków 

Został rozw iązany r  komitet spe

cjalnego zarządzania.;
. W  regionie dla zorganizowania 

normalnego życia trzeba^ stwt>- 
rzyć normalną władzę. Paradok
salne jest to, ż e  n ie ma w  Kara- 
bachu jako :<akfej- w ładzy ora- 
dzieckiej.

- W  dokumencie podkreśla się;, 
że  nie można orężem ' roźstrzy-

- gać; | sporów międzyna rodowol- 
<do>yych-' > —  można nim "tylko

- skomplikować sytuację; -

^^UrAimenpres-̂ ELTA

■ „K. W.“ : Prenumerata —  91

Niech Polak nie będzie 
mądry po szkodzie...

To przysłowie dobrze znamy. 
Niestety, wciąż jest ono aktual
ne, , jest swoistym synonimem 
naszej wspólnej choroby —\ na
dal nierzadko nie zastana
wiamy się nad skutkami naszych 
postaw, czynów, słów, nad tym, 
09 -nas 1 może spotkać jtoł jutro 
lob w  najbliższej przyszłości. 
Przykładów tego nie brak. Odz
wierciedla to m. in. stan prenu
meraty „Kuriera Wileńskiego" 
na 1991 rok. Oto niektóre bi
jące na alarm dane na dzień 
dzisiejszy: w Wilnie zaprenume
rowano tylko około ^ ^ . - e g 
zemplarzy (w  1989 r. było już 
7 tys.), w  rejonie wlleń^dm - 
700. (s^ _r. .nb;---5.487), w  .solecz- 
nicklm —  około 150 (mieliśmy 
3,315), w  trockim --r około 200
- (było11.260), w  ćwiędańsklm j - 
ponad 150 (przy stanie. ub,
—  800). Nader niepokojący stan 
prennmeraiy jest na w ielu pocz
tach, w  całym sze r^n  oddzia^ • 
łówłttśoSÓScL

Serdecznie dziękując tym na
szym , Czytelnikom, którzy Jnż 
zaabonowali „Kurier .Wileński**,

satysfakcją stwierdzamy^ ’ p tr  
do akcji prenumeraty naszego 
dziennika na 1991 r. czynnie do; '  
łącza ją wciąż nowi uczestnicy, 

do hdżta6 i; .w lamknąfe

o honorowe miano „Przyjadę! 
„Kuriera Wileńskiego1', załatwia
jąc już prenumeratę: 10  eg
zemplarzy 1  więcej,- zgłosili 

.się: wilnianie Ludwik Dcewicz, 
Janina Gleczewska, Daniel No- 
sewlcz, Marek Bodak, Francisz
ka Sawicka, Alfreda Klsłowska; 
Stanisław Ziniewicz z Landwaro- 
wa 1 wielu Innych. „K . W -" abo- 
nują całe rodziny. Wśród nich 
jest wileńska rodzina Zegzdry- 
nó w, która Załatwiła prenumera
tę 3 egzemplarzy. Xft napadają- 
cą optymizmem kronikę będzie
my. kontynuowali.

Wierzymy, że nasza rodzina 
czytelnicza stanie się liczniejsza 
■w dniach, które zostały do za
kończenia proińmęraty. Pnęjrpo'. 
minamy, że trwa ona do 3 1  
października br. włącznie, -. A  
więc zostało - l^  faktycznie bar
dzo mało czasu. Nie zwlekajmy, 
pośpieszmy i  zaabonowaniem

W cl Pnypo®w l̂®y oi tyn 
Innym, zachęćmy dó  t f f l  
idlórzy jeszcze i lę  nie zdecydo- 
y tid t. wahają, jakie pismo za- 
prenumerować. 

jgg*Ko nfwwnn wspólnemu ubole. 
wanlu ^ d e fe  ś lę ; to nlerzadko z  
powodu znieczulicy, różnych plo
tek, domysłów rozpowszedmia-

.. .(Dokończenie na s tr^ ^ ^ :^

Zjazd
mieszkańców

w s i

12 października. w  W Unie roz
począł się pierwszy zjazd  miesz
kańców wsi Litwy, na który 
p rzybyło 2900 delegatów. W ię 
kszość ich stanowią spećj aliści 
1 kierownicy gospodarstw. Pra
w ie  jedną czwartą wszystkich 
delegatów  stanowią szeregow i 
k ierownicy gospodarstw, 64 
gospodarzy. W  obradach zjazdu 
uczestniczy również około 700 
zaproszonych gości ^  wśród 
nich prem ier Republiki- L itew 
skiej Kazim iera Prunskiene, za
stępca przewodniczącego Rady 
Na jwyższej Republiki Kazim je- 
ras Motieka, wiceprem ier A lg ir- 
das Brazauskas, grupa deputowa- 
nych d o  Rady Najwyższej, człon
ków  rządu,-przedstaw iciele n ie
k tórych  (niestety, nie-wszystkich) 
organizacji społecznych rolnikóyr.' 

-a? także prżedstaw icieie . - łnstytu- . 
oj i ' na ukowo - rolnicżych, za - '
k ladów ^j ^organizacji <^>sługują- 
-cydi-wieś.-

>Słowo wstępne wygh»iL-jpnśe- 
wodńiczący-r -g ru j^  triłcjaty^dej, 
przewodniczący'- kołchozu :  ̂ Ert- 
szke"""W i.rę jpn fe,. panęweżyskim 

• A lfónsas -^Giedrakis; ■“ rM ów ląć  ó s  
r c ^ ć h r ^ ^ ^ & R ^ ^ g o ^ ja ^ d b  za*

hieś^dnat j^st".
rprganlzacją," któia - jjoiąc^łąby ' 
 ̂w sypc ie  ̂ .wąrst^y” ińl^żkańćó^ 

>żerzejr i^rezęnt<?w^a 1 i : 
ib^^miłrl-ięh-; ̂ ^^esÓw^Tmiała'

pcżćj? - T ^ a .  órganizacja.; W ^ n g  ' 
v łd^o -n S fb yć ;t ftw or^n Ł^  tym'-'

-tóiqatywna 2̂ fei>za -
programu,

.. Referaty o  sytuacji w  -republi- 

jś e ii^ ^ r l^ fo sm te  .ró lne j ^irygłttół"

tau łM ^Kn^^-^r^aśtę^le^rroz^: 
“pbćżęłą-: się. ̂ o h i a  -dyskusja, w  

ciktóiej ̂ j ^ ^ a w ią ł - . teiż ‘  wkję^re--:. 
? m ^  Ałj^r<teś^^azausk».

'  - Zjazd zakończy obrady
-botę. '

N a  s e ś j i  r a d y  m i e j s k i e j

Rozm owa z pierwszym starostą
Nieczęsto podczas obrad -rady miejskiej rozlegają się., oklaski, 

--w frriflg rmdtUy nne skierowane pod adresem Antapasa BARO- 
N A ^ ^ id o w s ze g ^  -3^Vderdzoise go starosty Nówej Wflejki. Pod
czas juzerwy między posiedzeniami poprosiliśmy A. Baronasa o 
wywiad dla naszego dziennika.

: ̂ - ^ ' jW ^ N c ^ j^ W i le j c e  n ie  
iem ^ńoyHćj Oszem. ; ^ r z lat-r byłem ; 
;ktoóvh iik lem  ' re jonow ego 'Sjęzę-- 
dtt -śtanU-i ęy y o ln eg ć ^ Ł  ̂ ;<M łątŁ 
nich ^ ę ć iu  . I^ ć & śs ę k re ta rze m  
ręjońow egó^konuteta wykonaw - 
czego. JLi-'
~ ^ J a k a  „g ło w a ‘ r 

lnicy, jak i problem uważa pan 
za prłorytełowyJ^jri^Jak będzie 

.się, g o  rozstrzygać?'
—  Przede wszystkim niepokoi 

iftnię, ^  ntó®ała__xzę^. m i ^ -  
kańców  N i^ e j  -W lle jŚ  n ie^caFc
je  się pełnoprawnymi wilniana--

—  M oże  da s ię  to  wytłuma
czyć geografią, odległością 9d 
śródmieścia?

—: O czyw iście bdgryws to 
pewnąr rolę, ale i d ę  główną. N a . 
przykład, są tu ,u lice , gdzie 
dotychczas przyw ozi się w o 
dę w  beczkach. P o  ^prostu 
wstyd o  tym -̂ mówić głośno, ale# 
niestety. W  starej części rejo- 

:ńu są Tiiewyasfattowane ulice, 
ń le  m a  chodników —  krótko 
mówiąc, jak  na wsi. Nawet uli
ce oświetlone są zw ykłym i ża
rówkami nie zaś jarzeniowymi, 
jak  wszędzie. - Dotychczas była .

? i o  ,prawdziwa; prowiftćjA _^ > h cy  
-rf-^zawśze ^ r z y m y w ^ l^ iy .  ty lko 
gjtoi-^ęo- pceostawało pó centrum, 

r3 l^ tit< ^
~ krzywdzącOf • że  N ow ą -W łle jk ę - 
uważam sa śwój- drugi -dom. t  : 

' o tw arcie- nłówiąc, :-nfe' d ićłafijym  
z ; nim się rozstać..; :

^  C zy  mieszka pan tu?
gdeszkam 1 r ę r ^ y r 1̂ . ' 

|^^JTuśktdańsklef- 
są) i : zanim nie: kupiłem 'saino--

b fz e  żnam - problem y: komuńika- 
cji, _,np._ gd y  .trzeba pół godziny 
stać ń a : :j»zystM flc^  pod_ desz
czem, a nie ma gefele | slęlschró- 

'  njćr ańl gdzie ż u s l^ t  - P ro d e  
wszystkim postaram, się zmie
nić tę. sytuację.

Następnie rozpoczęło się u nas - 
masowe .budownicWro. jędnó-_ 
rodzinne. M iasto ' _ obiecało po- ̂  
móc, zagospodarować teren. Do
tychczas jednak nie-są rozstrzyg
nięte. kwestie wodociągu, ka- 

'nalizacji, oświetlenia. '
; a  w  starej .części Nowej W i- 

lejki jak  grzyby po deszczu 
rosną kotłownie. Be razy mówio- 

- no, również w  tej sali, ile

f  gadano bbi^dę-. o ; przedłużMiar 
-■^rećfcrigplrie}" do^feji^ id z ie łń ^ y : - 

^7 'si^f^wW ąd; -^ 'zattóyw ro ia-ięzK r r: 
^^redy:-wnoszą t,Ząlgixłs“, Fabryka. .'
- Masxyń: Budowlano-Wylrańczar- 

skldi,: V  limę1 ̂  jjftwfaiębiotstiw 
przec i^  -dcrtychczas | nle^- mS'

;-óężi^zęz2dń!''i5  wszystkie; śdekl\
- trafiająv<lb^WiJenki.

--'— '-Czy można rozstrzygnąć te 
probl«ny  kooperując środki tych - 
przedsiębiorstw? Przedet mają'

■ one spory półeńCjaŁ' '
—  Oezyw iście można, _ ale do 

tego jjó trzebny j est prawdziwy : 
gospodarz. W ielę-pod/tym  Wzglę
dem wyjaśni się w  przyszłości, 
gdy na, sesii rady miejskiej za>. 
twierdzone zostaną komp^encje 
śtaroisiów. A le dziwię się  ̂--<Ha- - 
czego deputowani na wstępie-nie 
określili naszych pełnomocnictw.
- '  Bardzo jilepokot mnie to, że  
możemy Się stać urzędnikami bez 
wlądzy, bez odpowiednich śród- - 
ków. O by h ie  o y ło  tak j  ak pcę J 
przednio, gdy wszystkie proble
m y -rozstrzygano r ty lko w  cen- .:: 
trum. W  takim bowiem razie 
ani ja, ani moi koledzy nie bę-_-- 

• dziemy mogli realnie pomóc lu- > 
dziom —  a przecież w  4ym właś
nie widzę swoje główne zada

nie. -

Rozmawiał 
Modest SZEJNBERG



N a  m a rg in e s ie  w s p ó ln e j s e s ji s a m o rz ą d ó w  r e jo nu  s o le c zn ic k ie g o

D o  d i a l o f f u  n i e  d o s z ł o
. nurh taronoWYch Re

I kreślić, że owa euforia faktycz
nie (torpedowała, co prawda, 
raczej nieśmiałe próby zwróce
nia uwagi zgromadzonych na 
konieczność wnikliwej anali
zy treści wniosków państwowej 
Komisji ds. Litwy Wschodniej; 
na potrzebę umotywowania i 
uzasadnienia wypływających 
stąd propozycji pod adresem 
ustawodawców republiki; na 
konieczność opracowania
własnych postulatów pod adre
sem władz republikańskich z 
uwzględnieniem przy tym wnio
sków wspomnianej komisji, u- 
chwały U zjazdu 1 projektów 
poszczególnych ustaw RL, zwła
szcza tej, dotyczącej terminów 
opanowania języka państwo
wego i używania innych języ
ków w niektórych regionach 
republiki. W. Bugaje*, deputo
wanego Samorządu Rejooowe- 
go — a właśnie on Jako pierw
szy nawiązał do tego tematu 

Riygir»wif-TTiy~Tainfigz~Dp̂  — po prostu nawet wysłuchać 
deputowanych przed sesją do końca nie zechciano.

Na całą atmosferę, w jakiej 
przebiegała sesja, nastroje de
putowanych niewątpliwie rzu
tował potok Informacji, wzbie
rający w ubiegłym tygodniu z 
dnia na dzień 1 który środki 
masowego przekazu udostęp
niały odbiorcom. Przypomnij
my miniony „weekend": w
czwartek parlamentarzyści li
tewscy wysłuchali wniosków 
wspomnianej Państwowej Ko
misji do spraw Litwy Wschod
niej. W piątek gazety zamieś
ciły Oświadczenie Prezydium 
Rady Najwyższej 1 rządu Repu
bliki Litewskiej w związku z 
zapowiedzianym na sobotę, 6 
października, zjazdem deputo
wanych Rad samorządów Wi- 
leószczyzny, wreszcie zjazd w 
Ejszysricach.

Oddziaływanie tych wyda
rzeń i czynników na nastroje, 
myśli zgromadzonych nie ulega 
wątpliwości. Potwierdził to nie 
tylko błyskawiczny sondaż opl:

 j  rozmawiałem z członkami
Parlamentu republiki L. Jankie- 
lewiczem 1 S. Pirożkowem, 
przedstawicielami samorządów 
rejonu różnego szczebla — jak 
i ukierunkowanie poszczegól
nych wystąpień, panująca na 
sali euforia, spowodowana wy
nikami U zjazdu deputowanych 
samosądów Wileńszczyzny. 
Jednocześnie chciałbym pod-

I—1 •Wyraźnym brakiem posza
nowania, falą szyderczych, ob- 
raili wych oklasków spotkano 
wystąpienie członka Komisji 
Państwowej A. Elgirdasa. Są
dzę, że w tym miejscu warto 
po raz już który zaakcentować 
absolutnie oczywistą rację: Je
żeli chcesz, by ciebie usłysza
no i zrozumiano -3jj[sam wy
słuchaj, zrozumieć spróbuj. In-

—I nymł słowy, chodzi o zwykłe 
przyzwoite .zachowanie się i 
takt, kulturę dyskusji, którą Je
szcze dotychczas niszczą namię
tności. a nieraz rozpasanie wie
cujących.

—  Czytaliście Oświadczenie
Prezydium Rady Najwyższej i
rządu — powiedział A. Błgir- 
dos. — W  oświadczeniu są sło
wa o tym, że Republika Litew
ska nie tyczy nikomu złego, 
broni ona i będzie broniła swo
jej jedności polłtyczno-teryto- 
rialnej, nie wyrzeknie się dro
gi do niepodległości Jako og
niwo władzy państwowej po
winniście wyciągnąć wnioski 
przed podjęciem decyzji sesji.

—  Uchwały n zjazdu nie 
podważają dążenia bratniego 
narodu litewskiego do niepod
ległości, jak również jedności 
polltyczno-łerytorialnej Lit
wy. Wręcz przeciwnie, w każ
dym dokumencie zjazdu Jedno
znacznie podkreśla się: r»w 
składzie Litwy"; dokumenty 
skierowano do Rady Najwyższej 
republiki, ludność Wileńsz- 
czyzny, w  tym mol wy bor c ,̂ z 
nadzieją oczekują sprawiedli
wego rozstrzygnięcia kwestii 
— brzmiały argumenty L. - Jan-1 
kielewicza.

Wspólna sesja samorządów 
rejonu solecznickiego absolut
ną większością głosów poparła 
uchwałę II zjazdu deputowa

nych terenowych Rad samorzą
dów Wileńszczyzny o utworze
niu Polskiego Kraju Narodowo- 
Terytorialnego ze swoim statu
tem w składzie Litwy i zaak
ceptowała założenia jego pod
stawowych dokumentów. Pro
klamowano także dążenie i obo
wiązek samorządu dowolnego 
szczebla; stworzenia jednako
wych, rówpych praw i możli
wości w zakresie działalności 
organizacji wszystkich legal
nych partii, ruchów, związków, 
kół, stowarzyszeń, innych for
macji i jednostek politycznych, 
społecznych, kulturalnych. Ses
ja 'uznała równouprawnienie 
języków litewskiego, polskie
go, rosyjskiego we wszystkich 
sferach żyda rejonu.

Zmaterializować zamiary 1 dą
żenia, w tym w płaszczyźnie 
odrodzenia, rozwoju 1 ugrunto
wania polskości, przeistoczyć 
uchwały w konkretne czyny *— 
w tym jest najpilniejsze zadanie 
wszystkich ogniw władz tereno
wych. W  myśl tej zasady pod
jęto decyzję, o otworzeniu spo
łecznego muzeum krajoznaw
czego oraz muzeum lm. Adama 
Mickiewicza. Już zawarto poro
zumienie z zarządem kołchoro 
„SolecznSkl". Tu bowiem na 
obszarze trzyhektarowym pow
stanie muzeum krajoznawcze.

Michał ŁAWRYNIEC

Zebranie
pedagogów

Dziś w Solecznickim Domu 
Kultury o godzinie 15 odbędzie 
się założycielskie zebranie So- 
lecznickiego Oddziału Stowa
rzyszenia Nauczycielstwa \ Pol-1 
skiego na Litwie. Problemów do 
omówienia ' jest wiele, więc
wszyscy, komu leżą na sercu 
sprawy oświaty w rejonie, pro
szeni są o aktywne uczestnl-

U ro c z y s to ś ć  
w  B o r a n a c h
W rejonie 

Białorusi znajduje się miejsco
wość Boniny. Trzysta lat temu 
został tu wybudowany kościół 
pod wezwaniem Sw. Apostołów 
Piotra i Pawła. Kościół posiada 
znany skarb — cudowny obraz 
Najświętszej Marii Panny.

Mieliśmy wielką uroczystość. 
Naszą parafię odwiedził bsp. 
Tadeusz Kondrusiewicz. Dostoj
nego gościa na drodze powitali: 
ks. proboszcz Henryk Bogusze
wski, przedstawiciele miejsco
wych władz.

Po przybyciu do kościoła Je
go Ekscelencja przyjął pozdro
wienia od dzieci i parafian, u- 
dzielił sakramentu bierzmowania 
dla około 300 osób, celebrował 
Mszę Świętą z przybyłymi 
uroczystość księżmi. Po skończo
nej liturgii ksiądz proboszcz po
dziękował biskupowi Za przyby
cie do Bo run i zaprosił na jubi
leusz trzecbsetleda kościoła, któ
ry przypada w 1991 roku.

Stanisław JASIEWICZ

S k ą d  m y  t o  z n a m y ?  

O p e r a ę j a „stołek*
17 sierpnia br. w artykule 

(Zaoczny ożenek" nasza gazeta 
pisała o tym, jak jednym pocią
gnięciem pióra Ministerstwo Rol
nictwa republiki zlikwidowało 
j| | mocne gospodarstwa: , ? a -
 P i Bujwtdaski Sowchoz-
Technikum w rejonie wileńskim, 
podejmując decyzję o utworze- 
iniu na ich bazie wyższej szkoły 
rolniczej. Rozporządzenie w lej 
sprawie podpisał wiceminister 
■ta' Ikwilda. Decyzja dojrzała
 | zaciszu gabinetów minlsterial-
(nyicti, bez rozważenia wszy
stkich „za" i „przeciw- , bez uw
zględnienia żywotnych intere- 
■ ■  zespołów obu gospodarstw, 
 | właśnie posłużyło jako po
wód do wystąpienia gazety.
I Wkrótce T. Ikwilda odwołał 
własną decyzję. Zdawałoby się, 
że to potknięcie, w pracy urzęd
nika wysokiej rangi, powinno 
I by posłużyć jako nauczka na 
przyszłość. Niestety, w Bujwi- 
dziszkach sprawy tak się ułoży
ły, że nadal są tu powody do

27' września odbyła się sesja 
Gminnej Rady Deputowanych 
Ludowych.'  Jako podstawową 
rozpatrywano kwestię zastępcy 
dyrektora Bujwidziakiej Szkoły 
Rolniczej do spraw produkcyj1 
nych Stasysa Bartkewlcziusa, de
putowanego do tejże Bujwldzis- 
Iklej Rady. Ponad ,20 lat po
święcił pn pracy w sowchozie- 
technikum. Było rozmaicie. Prze
trwa! przemiany czasów, zmiany 
kierowników. Starał' się spełniać 
swój obowiązek rolnika.

— 5 września przychodzę do 
pracy, a na moim miejscu sie
dzi inna osoba — mówił Bar-

tkewiczius na sesji. — Nikt | _
wyjaśnił, dlaczego zostałem 
zwolniony i za co?

Jak potoczyły aię dalej spra
wy? Dowiedziawszy się o bez
podstawnym zwolnieniu zastęp
cy kierownika, zebrała się rada 
zespołu pracowniczego szkoły 
rolniczej i opowiedziała się za 
tym, aby Bartkewiezlus pozostał 
na poprzednim stanowisku. Ta
ki sam postulat wpłynął od ze
brania ludności oddziału Cie- 
chanoWlszkL W  obronie Bartke- 
wicziusa stanęli również deputo
wani gminy,

|— Nawet w najgorszym okre
sie zastoju’ nowych kierowni
ków pokazywano ludziom 5  
powiedziała deputowana We
ronika Jurgielewicz. ̂ gsA tu pa
nowie z ministerstwa nie raczyli 
nawet społeczność poinformować. 
Uważam, że jest to nie tylko ła
manie demokracji, ale urąganie 
nad ludźmi.
. Stanowczo opowiedziała się ona- 
za tym, aby Bartkewiezlus pozo
stawał na miejscu. Wniosek po
parli deputowani Janina Kaciło- 
wicz, Teresa Aleszlcewicziute, 
Władysław Tomaszewski i inni. .

— Odnosi się wrażenie, że w 
ministerstwie siedzą urzędnicy, 
którzy są analfabetami pod 
względem prawnym — powie
dział deputowany Wytrfutas 
Mi deus. p| Swymi nieprzemy
ślanymi decyzjami doprowa
dzają do kryzysowej sytuacji w 
kierownictwie naszego zespołu, 
do niepotrzebnych emocji.

W  ustawie o statusie deputo
wanego do samorządu terytorial
nego Republiki iitewskiej, któ* 
rą parlament uchwalił na po
czątku br. jest napisane czarne

SPRAWY POCZTOWE

Prawie ‘200 egz. „Kuriera Wi
leńskiego1' każdego dnia ptzy* 
bywa na pocztę w Jęczmlenlsz- 
kach. Pracują tu cztery listo
noszki: Teresa Poilewlcż, Danu
ta Muczyń (jest również kierow
niczką oddziału łączności)! Hô  
norata Kadzewlcz I Anna Ple- 
trusewlcz.

65 egzemplarzy , „Kuriera" 
wkłada do swej pocztowej torby 
Teresa Pożlewicz. W  Jef rewi
rze najwięcej prenumeratorów 
naszej gazety, mieszka prze
ważnie na terenie gospodarstwa 
zespołowego „KabiszkT.

— Jak odbywa ślę prenume
rata prasy na rok 1991? — py-

Listonoszki z Jęczm ien iszek
we ceny na prasę. W  moim re
wirze tylko kilka osób pobiera 
emerytury w wysokości około 
130 rubli. Reszta emerytów o- 
trzymuje 70—80 niblL Są i ta
cy. co mają miesięcznie po 32.

Prenumerata ,,K. W,M na 
rok kosztuje 18 rubli. Ale 
mnie osobiście wydaje się, że 
to niewiele, po 1,5 rubla na mie
siąc. W  mojej wsi J Andronltzkl 
mieszka starsza pani Janina Ka- 
rażnlewicz. Niedawno przycho
dzę do niej, a ona mówi: „Mam 
dzisiaj 10 ruMl to daję. Dołóż 
ze swoich, Tereso, jeszcze 8. 
Jak zbiorę to Cl oddam. Za
prenumeruj mi na rok „Kurier 
„Wileński11, bo bez niego smu-

Każdego dnia listonoszki prze

mierzają z torbami pełnymi ko
respondencji i prasą dziesiątki 
kilometrów.

Nie użalały się wiejskie listo
noszki na swój trud. Kobiety są 
cierpliwe. Mają niewysokie gaże, 
na cztery oqóby — jeden ro
wer... (I). Trudności pełno, a wła
dze pocztowe w stolicy. Ot, gdy
by tak administracja „Oj
czyzny" i „KAbinek" częściej 
pamiętały o swych listonoszkach. 
Gdyby pozwolono im nabyć z 
przydziału pudełko kawy, ręcz
niki czy potrzebny mebel. Chy
ba warto mieć na uwadze spra
wy ludzi tak bardzo potrzebnych 
Innym.

Józef SZOSTAKOWSKI 
Rejon wileński

białym, że deputowany nie 
może być zwolniony z podstawo
wego miejsca pracy z Inlcjaty- j 
wy tylko administracji bez zgo
dy na to rady, do której go 
wybrano. Kierując się tą usta
wą, a także przepisami o zasa
dach samorządu terytorialnego 
sesja Bujwidziskiej Rady Gmin
nej powzięła uchwałę o przyw
róceniu deputowanego Barłke- 
wicziusa do pracy na dawnym 
stanówi^u. Zrozumiałe, że czy
telnik jest ciekaw, dla kogo 
ministerstwo przewidziało ten 
stołek, zrzucając zeń wielole
tniego pracownika. Otóż wy
znaczyło ono na miejsce -S. | 
Bartkewlcziusa nie kogoś In
nego, a R. Giedraitisa, byłego 
przewodniczącego kołchozu „Su- 
derwe". To właśnie wobec ńle- 
go rolnicy ogłosili nie tak daw
no votum nieufności, jednogłoś
nie pozbawiając stanowiska, o 
czym również w swoim czasie 
pisaliśmy na łamach naszego 
dziennika. Po co więc w mini
sterstwie rozkręcono tę karu
zelę „przesunięć kadrowych” w 
‘duchu minionych czasów? O tynt 
m. in. chdfeli porozmawiać z 
jego przedstawicielami deputo
wani bujwidzScy. Ale ludzid z 
tej wysokiej instancji nie ra
czyli przybyć na sesję? Dlacze
go? Czy może szykują kolejne 
rozporządzenie z niespodzianką?

Nikołaj NIEZAMOW, 
kor. „Kuciera Wileńskiego" 

Rej. wileński
P. S. Ostatnio zaszły zmiany w 

Ministerstwie Rolnictwa republi
ki: T. Ikwlldę odwołano ze sta-

JUTRO W PT
I W  centrum uwagi nadal po
zostaje II Zjazd Deputowanych 
Rad Samorządów Wlleńszczyz- 
|ny. Nadany zostanie dłuższy 
[reportaż z .obrad zjazdu, .jego de- 
legaci wypowiedzą swoje zda
nie w kwestii statusu regionu, 
jak widzą przyszłość Polskiego 
Narodowościowo - Terytorialne
go Kraju w składzie Litwy. De
putowany do Rady Najwyższej 
Litwy Stanisław Akanowićz w 
studiu będzie komentował nie
które momenty obrad. Gościem 
śludla będzie także wicemini
ster kultury i sztuki RP Michał 
Jagiełło,
, Ni epełnospr a w n i — ich prob

lemy 1 udział w życiu społecz
nym — tak można by nazwać 
kolejny reportaż o pobycie dele
gacji z  Polski na zaproszenie

Niech żyją|
2 5  -  le c ie  P o lsk ieg o  71 

L u d o w ego  p r z y  p
Wybierzmy się na spektakl wo zdję<| 

galowy, Jubileuszowy, premiero- granych 
wy, który się odbędzie w riaj- łacu Kuli 
bU&cą niedzielę, 14 pażdzlemt- nie, jak] 
ka br. W Wileńskim Pałacu Kul- to miast 
tory Kolejarzy o godzinie 19.30. Wlleńsza 
Prezentuje go Wileński Polski witało! li 
Zespół Teatralny (Teatr Ludo- '■■wywieźli 
wy) na swój jubileusz — w 25- Polski, jj 
lecie zespołu. Spektakl się na- wy, Estol 
żywa „Tatuś pozwoliłN. Sztukę ■ wspólnie 
.napisał staroświecki autor Adolf ;; raki bliżd 
WalewskL ’ , '.necżne ri

U. To wj
Jest zatem nadzieja, że każdy rodzinny i 

z nas spektakl ten już w tę nie- . mle Dzil 
dzielę obejrzy. Bo i naprawdę , nawet cli 
warto. Grają w nim miłośni- > tak. jak 
kom tej sceny bardzo dobrzy v ogóle 
znajomi: Mirosław Szejbak, swym pa
Mieczysław Dwilewicz, Halina , .żby naprl 
Jasińska... Resztę — da się po- broczynnj 
znać bliżej, już podczas apekta- ) którą pd 
klu. godzin*.

Autorem scenografii jest An- PIacy;
drius Kalinauskas, reżyserem f-*, , :Nąu-czyl 
wciąż tym samym i od 25. lat '  żynier, t]
niezmiennym pani Irena Ry- uprawiajd
mowicz. \'!iiiv " z 1

_  Który lo ij| poez Ig ®  
wyreżyserowany na tej scenie : tej grze| 
spektakl? — zapytuję reżyserkę ^ miłości J 
i kierowniczkę artystyczną tego 
teatru. (Rozmowa się toczy na ^ n o k ij
próbie generalnej). , byłoby p|

 Dwudziesty- dziewiąty... .. ?r^ŁtonuJ
Pani Irena Jest mocno zaafe- Prób 8®

rowańa. Oto wąs Jerzemu Łaj- *>« wido|
kowskiemu się odklelł (gra tu — GdJ 
Tatuńca Czopa), a Mlectysławo- pchany \v| 
wi Dwilewiczowi peruka się îpąszej sj 
zsunęła na lewe ucho. Mietek 
gra pisarza Bujniddego,po
winien więc wyglądać starsza- 
wo i jest z tym kłopotów tro
chę, bo to przecież młody czło
wiek, zagrać zaś podstarzałego 
pisarza — nie byle każdy mło
dy człowiek potrafi. Parę osób 
.na sali podczas próby general
nej — rodzina, znajomL przyja
ciele tych, którzy są na Scenie 
-4  pgcają ze śmiechu.

Pisaliśmy o tym zespole nie
jednokrotnie — z okazji pre
mier, z okazji jubileuszów: 5- 
lecia, 10-lecia, 15-leda i jJOJtór 
da, -W  archiwunf

. RymowlSiiR ■  
N nasz jubileusz I  
to^riaszego w ;l 

' nak, że w ostdl 
dziej on-bywaj 

łv" Widz, Pani fl 
ostatnio na dzltfi 

i!‘jui setki) tytull 
na audycje _ w rjo

deszczowej jesieni, kiedy don
ico już coraz słabiej świeci.

Zawsze jakieś miłe przypadki 
„skakały" po tym' zespole Sta- 
ió się tak i teraz. Zaczynali, w 
roku 1965, od wesołych, dziar
skich „Dam i huzarów*' Alek
sandra Fredry, a zamknęli to 
swoje „25-letnie koł<p'Vr czyli 

I, twArtżą wędrówką również 
wesołą sztuką Adolfa Walew
skiego „Tatuś pozwolił".

Dziesiątki osób przeszło przez 
tę scenę.. Niektórzy wetera
ni do dziś pełnią na niej war
tę. Były w, zespole lala tak 
zwane „chude", były też „tłu
ste". Jedni odchodzili, inni przy
chodzili. Ale zespół trwał, pra
cował. Były sztuki dla dzieci,

I były dla dorosłych, były dla 
tych i dla tamtych. Gośćmi ze
społu byli Wojciech Siemion, 
Adam Hanuszkiewicz, Zolla Ku
cówna, Aleksander Wołodln (na 
swojej „Jaszczurki*1 tu, w tym 
teatrze, premierze). Byli 1 będą, 
na pewno przyjdą to nowi, cie
kawi ludzie.

Oglądam program ich pierw
szego spektaklu „Damy 1 huza- 

^ryi?*— gęsto usianyv autografa
mi: Bronisław Ławrynowicz,
Waldemar Przyszlak, Stanisław 
Ódsewlęz, Kazimierz -.Ltailno-. 

: wicz. Jerzy Surwlło, Helena So
kołowska, Eugenia Krzysztofo- 
wicz, Janina Lukoszewiczlene. 
Nela Mcmgin, Halina Podlecka,

. Lucyna Gajewska, ^nna ICo-. 
, sacz, Wanda Taraszklewicz, Ań- 
• toni J Henryk Zwlrbliscrwie... 
Nie ma' tu jeszcze braci Henry
ka | Czesława Malewskich, Da
nuty Sielickiej, Janusza Dąbro- 

' wśkiego, Haliny Jasińskiej. Lu-

Utewskiego Towarzystwa f^ęie- 
miałych. ffl . i „

25-leclu Polridego!*' Teatru Lu
dowego prty Wlleńricim ̂ Pa*a* I 
ęu Kultury Kolejarzy będzie po
święcona kolejna ipozycj®, pro
gramu. Na tyczenie vridzów i 
powtórzony zostanie .jręportaż 
Z jednej z  prób teatru, Z wyko-
rzyStanlem fragmentujw^dsta-1
wienia. Niestety, uMegWll P’®-1 
dzieli, wędrówki po-mieście „pi®! 
zmieściły się" w Magazynie. 
Miejmy nadzieję, żt tym razem 
nic nie stanie na przeszkodzjei 
by przypomnieć .bogate dzieje i 
teatru na Pohulance. Jyluzyczni01 
program uroanalCą Występy Cen-J 
tralnego Zespołu Artystycznego 
Wojska Polskiego, który już JAJ 
tydzień wystąpi z lwpcertami^B 
Wileńskim Pałacu .Sportu.

. t o  włęc przyjrzeć się\ artystom, 
przed pójściem na ich końcertyJ

naidzlornlha. dla 
aga®: 13 .Kicia legend ar 
łoiYrnco swych poprzedników po 
Wyspach Brytulskich zmierzy sl* 
S* .„A*ton VII a ̂ |EMNA _

podbój n * * ̂ Eyaro stu?* U c ZV

zostata włącz

cyny Pi osik, Ireny Bojarowlcz, 
Mirosława Szejbaka, Jerzego 
Łajkowskiego, Mieczysława Dwi- 
lewicza, Henryka Bujki, Renaty 
Chaleckaite, jak też widu, wie
lu innych. Nie wspomniano też 
o drugiej obsadzie, p przecież 
musiała tam grać pani Henrietta 
Kubiliua — pełna werwy i tem
peramentu, jak też. dużego ko
biecego uroku. No 1 ;słynny Wl- 
ncuk — Dominik Kuziniewicz, 
grający znakomicie (przemiennie 
ze swoim partnerem Jerzym 
Łajkowsktm) w słynnej farsie 
Henryka Sienkiewicza „Zagłoba 
swatem", jak też w „Dziewlą- 

' tym sprawiedliwym" Jerzego 
Jurandota. Oh to — zawsze' 
znakomity Wincuk ^  będzie 
tej „jubileuszowej". 14 paździer
nika, niedzieli cały tu program 
prowadzlL 

No 1 Pani Irena... 25 lat pracy 
tu — na wileńskiej scenie pol
skiej. A  w sumie — 52 lata w 
teatrze. Na scenie kijowskiej, 
na scenach frontowych, w Wi
leńskim Rosyjskim Teatrze Dra
matycznym. Wiem, że ma, siostrę, 
niegdyś znakomitą baletnłcę. 
Wiem, że mężem siostry był 
(zmarły parę lat temu) słynny 

-mistrz polskiego baletu;— Feliks 
PamelL - Wiem, że mężem Rani 
Treny .był, dyrektor Wileńskieg< 
Teatru Opery 1 Baletu. Więc... 

•i— Więc stąd się wywodzą te 
! „teatralne wpływy"? — zapytu
ję Reżyserkę, 

i ; Nie — mówi pani i 
ilipj Kiedy wraz z todzicami 

dzeństwem byliśmy zesłani do 
Archangielska, a miałam wte
dy. II lat, mieszkaliśmy w sąsie- 
dztwle z kobiety, która pracowa
ła w teatrze, coś tam robiła 
przy . światłach. Wspinałam się 

' wraz z nią wysoko, ponad sce- 
nę 1 stamtąd obserwowałam ak
torów. I wtedy powzięłam nie- 

żodwołalną decyzję; będę, muszę 
być aktorką. No 1 — zostałam...

Patrzę na tę fenomenalną 
kobietę w szczerym zdumieniu.

' Znam ją od,dziesiątków, lat, ni- 
,gdy ml Jednak nie przyszło na 

■ myśL żeby te jej lata policzyć.
Wszak dwa lata temu (w samo- 

;■̂ tnóśd '■# Jak się dowiaduję) ob
chodziła swój jublleusż — 50- 
lecla pracy .na scenie 
-Sto lat, Pani Łrenpl Statysty

ka dowodzi, żes aktorzy (po 
ogrodnikach) żyją na tym świe- 
de najdłużej.

Alwlda ROLSKA 
NA ZDJĘCIACH: u góry — 

„Damy i huzary** A. Fredry 
(1005 r.), scena ze spektaklu; 
dołu — ostatnie przygotowania 
do próby generalnej krotochwi- 
11 A. Walewskiego „Tatuś poz
wolił".

ÓllmpljsWcł 
sfklcK ^

oficjalnym Ich

nych przez wszelkiej maśd „przy-' 
jaclół narodu", grających na 
cudzych skizypcadi l z nut, 
które zostały tan podsunięte przez 
osoby pretendujące do miana 
„bohaterów swego podwórka". 
Jesteśmy pewni, te prawdziwym 
Polakom-patriotom to wszystko 
nie stanie na przeszkodzie do 
zaprenumerowania „Kuriera Wi
leńskiego".

Szanowni Rodacy, Czytelnicy, 
nie dajmy się unieść na falach 
obojętności, oszczerczych pomó
wień, dezinformacji, które mogą 
zniszczyć „Kurier Wileński". Bę- 
J 'e to po prostu przestępstwo, 

JegO współuczestnikami mo
żemy stać się również my 
— Polacy. O, ironio losu! 
Czyż mamy ot tak krótką 
pamięć 1 zapomnieliśmy . o 
tym, że w swoim czasie wiele

Kcegó IW  i
naczka ta ■ ■ ■ ■ ■ ■ p p i

,„7w "'Wyprawa b f 
dx?c kosztowała 324000 rublll 
234000 dolarów. * {jjr sami***!

® ^ onych ‘

wodnlćzacy Llwwskjcj Fcderac

•sâ i l i l i i  S•ńa< na najwyższy szczyt 
północną i*S2

codziennie zostanie rozdanych

ararn*1 obejmowaćV**30 dyscypij! 
mnlcl. były. dni., kiedy dzieło—

! nawet po t5 kompletów krwi

* " n a  TAFLI —  HOKEISTKI 
Emancypacja koWe^w spor- 

Obecni, (ul nlkiKio nio d*j.

marcu°*roku prsysałw odbędą 
alf w Czechosłowacji.

Inf. wl. 1 TASS

(Dokończenie z

Niech Polak nie będzie 
mądry po szkodzie...
str. 1) spraw, niestety, pogrzebaliśmy 

własnymi rękoma, że nierzadko 
właśnie Polak szkodził Polakowi? 
Nie pomnażajmy przykładów kro
niki zwalczania się nawzajem. 
Pamiętajmy o gazecie, która w 
powojennej historii niemało 
przecież zrobiła dla zachowania 1 
utrwalania polskości. Nie wszy
stko się udawało, to prawda. Ale 
czy tylko z naszej wtnyT Nie 
wszystko się udaje 1 teraz. A Jed
nak nie stoimy w miejscu, robi
my wszystko i możliwe, co od nas, 
dziennikarzy, zależy. Bronimy In
teresów Polaków tak. Jak na to 
pozwala nasza dzisiejsza rzeczy
wistość. A przecież nie wszystko 
w niej sprzyja naszej wspólnej 
pomyślności. Staraliśmy się I sta
ramy załatwiać konkrgtne spra- 

1 wy, przeprowadzamy konkretne 
akcje służące naszemu wspólne
mu dobro. I to właśnie powinno 
się Uczyć, być brane pod uwagę

jako decydujący czynnik i bo
dziec do zaprenumerowania 
„Kuriera Wileńskiego" na 1901 
rok.

Bardzo 'liczymy na Wasze 
wsparcie, współdziałanie, dro
dzy Przyjaciele 1 Sympatycy na
szego dzlennlkal Zwracamy się 
do wszystkich, którzy jeszcze 
nie zaprenumerowali „K. W.": 
pośpieszcie z załatwieniem pre
numeraty, nie zwlekajcie. Nie sta- 
. wajde się pomocnikami niszczy
cieli „K. W.", nie przekształcaj
cie się w grabarzy dziennika.

. Pamiętajmy, że reakcja niszcze
nia może się stać łańcuszkową. 
A wtedy w zagrożeniu będzie 
nie tylko Istnienie „Kuriera Wi
leńskiego”. Niech rozsądek 1 roz
waga wezmą górę. Już wiele ra
zy my, Polacy, daliśmy tego do
wody. Nie bądźmy mądrzy po 
szkodzlel

Na zaproszenie redakcji „K. W." gościła zastępca dyrektora Centrali Kolportażu I 
Wydawnictw z Polski Marla Kardas. Podstawowym celem jej wizyty były sprawy zwią
zane z usprawnieniem dystrybucji „Kuriera Wileńskiego" na terenie Rzeczypospolitej Poł- 
sklej, jak również nawiązanie bardziej rzeczowych kontaktów ze Zjednoczeniem Kolpor
tażu Prasy „Lietuwos Spauda".

Pani Kardas odwiedziła redakcję naszego dziennika, miała spotkanie z dyrektorem 
zjednoczenia „Lietuwos Spauda" AJeksandrasem Butasem. Owocem tej wizyty stal się

Konkurs dla sprzedawców
„KURIERA WILEŃSKIEGO**

Polscew
1 Organizatorami konkursu są redakcja „Ku-, 
dera Wileńskiego" i Centrala Kolportażu 
Prasy i Wydawnictw z Warszawy.

Nagrody —  trzy 5-dnlowe wycieczki do

W  Konkursie, mającym'na celu popularyza
cję „Kuriera Wileńskiego" na terenie Polski, 
udział biorą sprzedawcy prasy , po jednym z 
każdego, województwa, którzy w okresie kwar
tału sprzedadzą najwięcej „Kuriera Wileń
skiego".

Wśród nadesłanych zgłoszeń (nazwiska 
sprzedawców) Centrala Kolportażu wylosuje 
trzy ósoby; które przyjadą do Wilna.

Szanowny Sprzedawco!
Watto spróbować!
Być może, szczęście dopisze Ci? ,
Nie zaprzepaść ■ szansy zwiedzenia naszego 

przeuroczego grodu' na Wilią.
Redakcja „Kuriera Wileńskiego" 

Centrala Kolportażu Prasy 1 Wydawnictw 
Rzeczpospolita Polska

■ 1 IżWagąl Czytelnicy w ZSRR, mający trudności, z prenumeratą „K. W." mogą ją za
łatwić przesyłając na adres .redakcji nie później niż do 20 października br. przekaz pie
niężny z należną sumą za . roczną prenumeratę — 57 rb, i wskazaniem dokładnego adresu, 
na który ma być załatwiona prenumerata.

SZANOWNY CZYTELNIKU! PRZYPOMINAMY, ZE PRENUMERUJĄC „K. W.” PŁA
CISZ 18 RB. ROCZNIE, KUPUJĄC W KIOSKU — 30 RB.

Przyjacielu! Wypełnij 1 wytnij, wpłać należne. I będziesz mtal spokojną głowę. Nie 
trzeba będzie poszukiwać kwitu na poczcie.
V PRZYPOMINAMY, ZE DO KOŃCA PRENUMERATY ZOSTAŁO 17 DNL

F, SP-l

| jjjggb  |67219 j
Susivienijimas 
„LietuYOs spąi 

ABOŃEMENTĄS'NEMtNTAo . . (leldlnlo
„TCTTBIBR W H M S K t "  ‘■“ g g - ,
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R O C Z N IC E
t y g o d n i a

1976). poeta P ^ ^ T f f  ska-' życlel grupy poetyckiej „Ska

mtTdprżed 45 laty. 16 Paźdz^  
nlka 1945 r. został utworzony PlrJL Chłopięco-Męski Filharmo
nii PoznarisMeJ pod dyrekcją 
Stefana Stuligrosza.

m  16 października 1945 r. 
Polska pod ptsał* K «r t «  Narodów

«  paidzler-
nlka 1945 r.
utworzona Orq*nlz*cJ* Wyży 
nia I Rolnictwa (fA W i .

m |7 października 1945 r. na
stąpiło wmurowanie w kośclele 
św Krzyża w Warszawie urny 
z  sercem Fryderyka Chopina, 
ukrytej po Powstaniu Warszaw
skim, w  Milanówku.

v  Przed 75 laty. I 7 .P ^ g ^ T ;  
nlka 1925 r. urodził się A r^*“ e 
Millet*, dramatoplearz amerykań
ski.

— ifl października 1956 r, po- 1 
wstało Towarzystwo Łączności z 
Wychodźstwem „Polon ia” .

L  przed 155 laty 18 poźdrler- 
niun iq35 r. urodził się Bole
sław Limanowski (zm. 
dan z  najstarszych działaczy 
polskiego ruchu socjalistyczne
go, historyk, socjolog 1 publlcy-

StłL, i© października - 1920 r. 
zmarł Stanisław Lentz (ur. 1861), 
polski m alarz i rysownik, wy
bitny portrecista. __

m  Przed 100 laty. 20 paździer
nika 1890 r. urodził się Matas 
Szałczlus (zm. 1940). litewski 
działacŁ społeczny, publicysta.

w  21 października 1930 r. 
zmarł Włodzimierz PerzyrtskI (ur. 
1877). polski komediopisarz, pro
zaik. ’ poeta i publicysta.

Przed 120 laty. 21 paździer
nika 1870 r. urodził się Iwan 
Bunin (zm. 1953). • pisarz rosyi- 
skl. od 1920 r. tworzył na emi
gracji.

m  21 października 1790 r. 
urodził się Alphonse de Lamartl- 
ne (zm. 1800), pisarz. Jeden z 
twórców francuskiego romantyz
mu. historyk, działacz politycz
ny..

Co ujrzymy na ekranach
♦ ZAMĘŻNA Z MAFIĄ • MIEJMY NADZIEJĄ ŻE  ®5DZ1E DZIE

WCZYNKA * MISTER PITKIN NA ZAPLECZU WROGA • MOGIŁA 

ŚWIETLIKA *•

* W następnym tygodniu na 
Wileńskich ekranach cala ple
jada gwiazd filmu światowego. 
A  zatem Mlchelle Pfeiffer w 
amerykańskim filmie ,,Zarnęz- 
na z mafią". Jest ona tu żoną 
przeciętnego członka mafii, któ
ra musi uczęszczać na bankiety 
organizowane przez gangsterów  
i Ich towarzyszki życia oraz w  
ogóle ciągle pamiętać, gdzie i z 
kim się obraca. A  tu Jeszcze na
miętna 1 gorąca miłość herszta 
mafii, zazdrość, itp. Naturalnie 
stos trupów, nieco strzelaniny i 
fragmenty metod działalności 
FBI, Intrygi miłosne 1 nie znaj
dziecie żadnego morału, film ten 
bowiem stanowi parodię fUmu 
gangsterskiego.
, *  W  filmie w8półprodukcJ 1 
włósko-francusklej „Miejmy na
dzieję. że będzie dziewczynka" 
grają Ltv Ullmann. Catherlne 
Deneuve, phlllppe Nolret. Ber
nard Bfler, Stefania -Sandrelll. 
Ten film reżysera M. Monicelle-- 
gó został uznany jednomyślnie 
za najlepszy film 1986 r. Temat.

nie Jest howy. ale wciąż z no
wymi niuansami, czyli Jak r o- 
dzaj męski dobrowolnie traci 
swoje pozycje 1 dobre „Imię w 
oczach dam. A  w tragikomicz
nej historii o dużyęh -l- małych 
problemach pewnej rodziny olś
niewa urokiem nowości, subtel
nym humorem.   .

•  Na ekranach pojawia slę~po- 
nownle bardzo stary, angielski, 
film „Mister Pitkin na zapleczu 
wroga". Postać tę. o 'której na
kręcono 13 historii g ra  gwiazda  
komedii angielskiej Norman Wlt- 

jid on .
* japońscy mistrzowie' filmu 

animowanego wspaniale tworzą  
bajki, najczęściej europejskie. 
Nowy film reżysera F. Yanąmoto 
,Moq!ła świetlika" jest historią 
nie kosmopolityczna, a  wyłącz
nie japońską, zupełnie nie przy
pominającą bajki. Rok 1945, pier
wszy wybuch atomowy. Brat I 
siostra pozostają całkowicie sa
motni, czekają na cud... ■*- :

N. ANDRIJAUSKIEN E

Pomimo dżdżystego lata
Tegorocznego lata pogodnych 

dni. zanotowano bardzo niewiele. 
Mimo to w  sowchozie „Baliu- 
lial" Józef Gryszkiewicz namłó- 

- cił blisko 500 ton ziama. Jest to 
najlepszy wskaźnik wśród kom
bajnistów gospodarstw pierw
szej grupy ekonomicznej rejonu

święciańskiego. J. Gryszkiewicz 
otrzymał przydział na telewizor 
kolorowy.

N. N IEZAMOW

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

T E L E W I Z J A

SOBOTA, 13 PAŹDZIERNIKA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

Film fab. „Dzikie łabędzie". 11.40 
.—  Film dok. 12.00 — . Panora
ma tygodnia (w  Jęz: roś.). 12.45/
— Spektakl litewskiego teatru 
amatorskiego w Kanadzie ,,Au- 
kuras": Komedia A. Rukasa
„Bubulls 1 Dundulis". 14.25 — 
Film fab. „Zamek Sinobrodego-. 
15.25 — Kroniki kulturalne.
16.15 Na -orblćle ■ estrady.
17.15 - W  ^święcie sztuki.
17.45 — Wiećzór-koncert po
święcony 115 rocznicy urodzin 
M. K. Czlurilonfsa. 19.00 — Wlą- 
domoścl. 19.15 — Kto otrzy
ma 2. = ziemię? 19.50 ź Sęśó WI1-: 
no. Ryga, Talllnn — brama na 
Wschód. 20.35 —  Dobranocka. 
21.00 — Panorama. 21.30 —
Mistrzowie filmu amerykańskie
go. D. Hoffman. 23.40 — Wia
domości wieczorne.- 23.55 — Mu
zyczny program  rozrywkowy.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 f l §  120 minut. 7.30 — 
Twórczość narodów świata. 8.00
—  Mama. tata 1 Ja. 8.30 — Pro
gram  ekologiczny.' 9,30 §sjg Filmy 
reżysera B. Klmiagarowa - —-  
..Chasan Arbakesz*. 11.05 
Koncert. 11.20 '—  W  studio na-, 
czelnik głównego zarządu Pań
stwowej Inspekcji. Samocho<jo-_ 
wej ZSRR P. KorlakoWcew. 11.50"”

„Burda Moden" proponuje. 
12.20 r̂ -c. Informator komercyjny 
„Partner". 12.50 —  O rzemio
słach ludówych Rosji. 13.20 
Ze znakiem „PI". 14.20 — Kon
cert., 15.45 ' — ' Film .dla dzieci 
.,WielkI' poskromicier. -17 00 
Panorama międzynarodowa.
17.45 ^ K h ę sk ó F k a . 17.-55 . 
Informator parlamentu Rosił;. 
- 1 6 . 1 0 Wieczór h tlm oru .20.00

Szachowe mistrzostwa świa
ta. 20.55 —  ~TV film fab. „Wizy
ta damy”. ' Ode. 1— 2. 23.10
Służba. nowości - TV. 23.25 — 
Rock dookoła Burppy. Koncert 
z Rotterdamu. 0.35 TV -film 
„Pierwsza, miłość". 1.50 — - An- 
śzłag. 3.20-— Śpiewa N. Czepra- 
*a .

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

Kon

PATIKRIM KITE ABONEMENTO U2P1LDYMA

Ant abonemento turi buti kasos aparato atspaudas. 
i [forminant prenumeratą (peradresaviraą) be ka
sos aparato, ant abonemento turi buti rySii} skyriaus 
kalendorinis źymeklis. Tokiu atveju abonementas pra- 
numeratoriui iSduodamas su kvitu apie prenumeratos 
(peradresavimo) apmokejimą.

[forminant prenumeratą laikraśćiui ar iurnalui, 
o taip pat ir peradresuojant leidinj, abonemantą su 
pristatymo kortele prenumeratorius uźpildo raśalu, 
iskaitomai, be sutrumpinimi], sutinkamai su sąlygo- 
mis, iidestytomis Lietuvos spaudos kataloguosa.

,V»rji* 1990—8S1 1000000

życ 12.Ć

.. 7>00 I  Gimnastyka poranną. 
7.20 — Kreskówka. 7.30' —  Kon
cert/ T.55 — TV film  doR. „Zło
te dno-W ołgl”. 8.25 — Język ro
syjski. 8.55 V - - Collage. 9.00 —  
w ldeokanał. Wspólnota*.; 17.00 

i-r.^Piłkarskie mistrzostwa ZSRR. 
CSKA —■ „Metalllst". Podczas 
przerwy - -  o nletradycyjnyćh 
gałęziach sportu. 18.50 —  Film  
dok. lfr.OOl-r Dobranocka. 19.16 

Film doki 20.00 —  Czas. 20.40 
Dziennik sesji RN RFSRR.

21.40 —  śpiewa J. Iglesias (Hi
szpania). 23.55 —  TV filin fab.
,.Strach -

TELEWIZJA POLSKA  

PROGRAM t

10.00 — Wiadomości. 10.10 —  ’ 
• Dla młodych widzów: „Wiatrak" 
oraz „Wilki morskie" (ode. 2).
11.40 ~ - „ N a  z d r o w ie -^ -  pro-

■ ■ I  13.25 Prezydenci. 13.55 L
— M agazyn m uzyki roclcowej. I 
14.26 —. ,^ y ć " —  m ągazyn eko
logiczny. 14.55 - P raw o prawa,

_czyli co_nam grozi. 15.10 — Sló- J 
dęmka w  Jedynce — franc^pro- I 
gram ' satelitarny. 16.35 ■ Snob
literacki.' 16.55 — BUtlk. 17.25 1
— Telewizja Z podziemia. 18.30'-1 

. — Premie i premiery. 19.25 I
Z kamerą wśród zwierząt. 19.45 

—  XII Międzynarodowy Kon
kurs Planistyczny Im. Frydery-. | 
ka Chopina. 20.15 :— -Dobranoc^
20.30 —  Wiadomości.. 21.05 —  - 
„Wielka misja" —  film prod. 
-USA. 23.00. — Sportowa sobola. 
23.45 — Wiadomości wieczorne.
0.1 Książę wielkiego mia
sta** —  film prod. .USA.

NIEDZIELA. 14 PAŹDZIERNIKA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

9X>0 — Wiadomości. 9.15 — 
Kazanie niedzielne. 9.30 r-J Po
ranek niedzielny. 11.30 ■— Pro
gram  dla dzieci. 12.05 — Kon
cert dla dzieci „Viva la  musica".
12.30 —  Kreskówki. 12.95 —
Muzyka niedzielna. 13.25 —
Zaprasza „S iabryna". 13.45 —  
Kto otrzyma ziemię? 14.45 —_
Zdrowie. ‘ 15.45 — Nasz Język. 
16.15 i ?  Panorama tygodnia (w  
języku polskim). 17.00 Pro
gram religijny. 17.20 — Cudze- 
gu bólu nie bywa. 18.20 — Na 
świadka wzywam ^historię.' 19.00

. — Wiadomości. 19.15 —  - Na
• przełomie wieków. 20.05 — Do

branocka. 21.00 ’ . ̂ -S ' Panorama.
21.30 Tydzień. 21.45 — Film 
fab. 23.10 — Anons TV, 23.30

Wiadomości wieczorne. 23.45
— Na dobranoc,

I OGÓLNOZWIĄZKOWY M

7,00 Sport dla wszystkich.:
7,.'l'5 —  Gimnastyka rytmiczna. 
7.45 —' Ciągnienie „Sportloto“. 
8,00 — Wczesnym rankiem/ 9.00
— Służę Ojczyznłe. 10.00 — Po- 
rantiy program  .rozrywkowy. 
10.30' ~  Almanach „Dookoła 
świata **. 11.30 — Zdrowie. 12.15

•• W  śwlecie bajek 1 przygód.
13.25 Fotokonkurs „Ziemia

naszym wspólnym domem’ ,
13.30 — i/ 'P6dśgoglka dla wszy
stkich. 14.30 ^  „ARS** zaprasza 
do „Olimpijskiego". 15.50 
Godzina dla wsi. 16.30 -  - Mara- 
ton-15. 18.00 —  Kreskówka.
18.25 —  Film 'fab . v G o ły m

* okiem" (USA). 20.00 —  Czas.
20.40 Kazanie niedzielne.
20.55 —  Sto romansów P. Czaj
kowskiego. 21.10- —  Premiera 

. TV fllmu-koncertu „Muppet 
Show". Ode. 3— 4. 22.00 —  Prze
gląd piłkarski. 22.30 —  O mię
dzynarodowym -festiwalu teatral
nym -- Ham burg — Moskwa. 23.20
— TV film „Ostatni reportaż". 
Ode. 1— 2, 1.30 — Koncert fil
mowy'„Karty* kina amerykańskie--

15 Kalendarium
■k Sobota (13.X) Jest 286' 

dniem 1090 r. Do końca roku 
79 dni.

Waqa

*  Imieniny: Geralda, Edwarda; 
niedziela — Llwil, KallksU, Ala
na; poniedziałek — Teresy, Jad
wigi, Zorlana.

*  Wschód Słońca — 7.43, za
chód — 18.27. Długość dnia 10 
godz. 42 min.

Litewska Słuzoa Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 13 paź
dziernika zachmurzenie zmienne, 
wiatr zachodni, umiarkowany, 
krótkotrwałe -opady, temperatu
ra 12— 14 stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni temperatura w  nocy 2— 7, 
w dzień 9— 14 stopni.

Świat. • 22.40 -—̂ Sportowa ńle- 
d ziela. 23.25 — Wiadomości wie
czorne.' 23.40 — Kabaretowy rok’

go .

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00 —  Gimnastyka poranna 
dla dzieci. 7.20 Kreskówki^ 
7.45 Publicystyka filmowa
f*epubllk związkowych. 8^5  — . 
Koncert. 9.05 —  świat, w  któ
rym  żyjemy. 10.15 ~  Wldeoka
nał „Rosja Radziecka**. 12.45 
Pisarz Walentin Plkul. 13.40 - ^  
Collage. 13.45 Ekranizacja
utworów M. Gogola „Mlrgorod i 
jego mieszkańcy-. Ode. 1— 2. 
16.00 — Program  międzynarodo
w y „Planeta". 17:00 — Premiera 
filmu. dok. „Przerwane mi
strzostwa". 17.15 — - Twórczy
wieczór kompozytora J. Ptlczkl- 
na. 10.00 Dobranocka. 1915
— Koncert. 20.00 — Czas. 20.40
— Jeździectwo. Program  z Cze
chosłowacji. 21.45 Iluzjon. 
„Iwan Mozżuchin 1 Inni". -

TELEWIZJA POLSKA

PROGRAM I

9.55 — Program  dnia. 10.00
— Teleranek oraz „Niebezpiecz
na zatoka- (6) s i l  s e r ia l. prod. 
kanadyjskiej. 11.30 —  Muzeum  
d ‘0rsay (3) —  „Sztuka I miasto*
—  serial dok. prod. francuskiej. 
12.25 —J Notowania. 12.50 -g g  
Program  dok. 13.115 —  Koncert 
życzeń. 14.00 Ti Woźniak 
śpiewa dla dzieci. 14.25 —. „Mo
rze". 14.50 — „Opowieści Stare
go Miasta" (2) — „Legenda Zło
tej H arfy- — • film dok. 15.20
.— „Karlshamn bliżej" — rep o r 
taż. 16.10 — Film fab. 17,55 
Antena. 18.30 — Magazyn spor
towy. 19.30 ^  XII Międzynaro
dowy Konkurs v Pianistyczny Im. 
Fryderyka Chopina. 20.00 —  
Wieczorynka: Wiewiórcze opo
wieści. 21.05 —  „Spadkobiercy 
Emmy Harte« (2) — serial- prod. 
angielskiej. 22.10 — 7 dni —

WILEŃSKA SZKOŁA TECHNICZNA 
OBRÓBKI METALI

NADAL PRZYJMUJE UCZNIÓW, 
którzy mają ukończonych 9 klas lub mniej do zdo
bycia następujących zawodów:

specjalista obsługi obrabiarek szerokiego profflu, 
operator obrabiarek z programowym sterowaniem, slu- 
sarz-remontowlec, ślusarz-monter, kontroler.

Prayjmuje się chłopców i  dziewczęta. Czas nauki 
i— 4 lata. Języki wykładowe —  litewski i rosyjski 

Nasz adres: Wilno, ul. Kalwarljn 159, teL 76-79-63. 
(Zam. 290 A)
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PONIEDZIAŁEK,

15 PAŹDZIERNIKA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

18.00 %u Film dok. . 18.30 —  , 
Uczymy się litewskiego. .19^00
— Wiadomości. 19.15 —  Muzy
ka i poezja. 19.30 — 01, 02. 03. 
20.00 —  Studio sportowe. 20.30

' -i. •-Doljry wieczór. 21.00 — Pa
norama. 21.30 -^  .Szanujmy sło
wo. 21.35 — Aktualia. 2205 — 
Film' fab. „Mozart”. Ode. 2. 
28.25 r^^«iacU)moścl wieczorne.. ,
23.40 —  -Na dobranoc. -

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

$,30-—  12Ó mlnuL 7.35 — TV 
serial „Wizyta U Minotaura". 
Odć. 1; 8.50 — Przegląd piłkar
ski. 9.20 -̂ r Kreskówka. 9.40 
Film-konćert. .10.30 Pod -zna
kiem „PI- . 14.30 —  Służba no
wości TY. 14.45 ISgMa „Nauryz", 
Program z Ałma Aty". 15.05^-^ V  
Premiera, filmów dek- 15.45 — 
Godzina dla dzieci (z lekcją jęz. 
francuskiego). 18.45 —  My i
ekonomika. 17.30-4- Czas. 18.00 

TV film dok. 16.30 —  Aktual- - 
ny wywiad. 16.40 . —, Chwile 
poezji. 16.45 TV serial „Wizy
ta u MinotauraM.. Ode. 1. 20.00
— Czas. 20.40-r— Collage. 20.45
—  Gwiazdy światowej opery. 
22.50 — ' Służba nowości Tv. 
23.1® ^|&TV film „Gra bez atu
tów”. Ode. 1. 0.30 —  „Po spek
taklu*. 1 . 4 5 ' Śpiewa Ksienia 
Georgladl.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00 — Gimnastyka poranna.
- 7.15, 10.05 — :; film  n.-p. 7.40,

8.45 —  Przyrodoznawstwo dla 
kL II/ 8 00 --■ Rozgrzewka dla 
erudytów. 9.05 —  Język włoski. 
9.35. 10.35 ^  Literatura dla kr. 
XI. 11.05 —  Człowiek na wszy
stkie czasy. 12.30 — . Fllin dok;
12.45 —  śpiewa chór. męski
Moskiewskiej Szkoły Chórowej 
Im/ A . Swlesznikowa. 13.35 —  
TV film „Komendant Puszkin". 
16.00 —  Wycieczka TV. M. Ler
montow w  Moskwie. 16.40 , —  
Film dók.-public. „To było przy  
nas". - 17.30 '— Czas. 16.00 
Studia TV miast RFSRR. „Pleś
ni nad Wołgą". 16.25 —  Hoke«o- 
we mistrzostwa. CSKA -r- „Kryl- 
Ja Sowietow'. Podczas przerwy  
o 19.00 — Dobranocka. 20.40 —  
Na sesji Rady Najwyższej ZSRR.
21.40 —  Dziennik sesji Rady 
Najwyższej RFSRR. 2G.40 — TV 
film fab. „Lato trwało tylko 
dzień".

TELEWIZJA POLSKA

PROGRAM I

16.55 — Program  dnia. 17.00
— Wiadomości. 17.10 —  Vldeo- 
Top. 17.20 — LUZ — program  
nastolatków. 18.15 — Teleex-
press. 18.30 -r-: „10 minut". 18.45
— „Rodzina Kanderów* (4) —  
serial prod. TP. 19.45 -— XII 
Międzynarodowy Konkurs Pla
nistyczny Im. Fryderyka Chopi
na 20.15 — Dobranoc. 20.30 —  
Wiadomości. 21.05 —  Teatr Te- 
lewlzll: Sławomir Mrożek —
„Garbus". 23.00 ^ ^ ib l lc y s ty k a  
sejmowa' I samorządowa. 23.20 
u- Wiadomości wieczorne. 23.45
— Międzynarodowe Spotkania 
Wokalistów Jazzowych ..Zamośc- 
90".


